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W iadom ości krajow e.

z  Widdnio d, 19. Stycznia* —  J. C. K, 
Mość mianował  Radcę Lwowskiego Sądu 
Szlacheckiego, Pana Karola W i t1 i ga  , Racicą 
Gal icyjskiego appellacyyuego Tr y b u n a ł u ,  a 
Pana Szczepana K u l c z y c k i e g o ,  Radcę 
Tarnowskiego Sądu szlacheckiego , raczył  
przenieść do takiegoż Sądu Lwowskiego.

Gazeta  P r a g s k a  zawiera następujący 
list prywatny z W i e d n i a  pod d. 12. Stycz* 
hi a:  ‘

„ O d  kilku dai  rozeszły się tu między 
Publicznością bardzo przyicmce wiadomości.  
W a i o e  sprawy Kongressu,  tniały ostatnich 
dni zbliżyć się prędko do celu. Spodziewają 
s i ę , ze Kongres ukończy  się około p ć ł o w y  
przyszłego miesiąca. Twierdzenia tego ro* 
dzaiu są iednakże za śmiałe,  ponieważ w 
sprawach tak ważnych może żayśdź przewło­
k a ,  przechodząca wszelką  rachubę. Cóż 
właściwie zależy oa nieiakiey przewłoce tam, 
gdzie idzie o dopięcie nay wytszych i n a j l e p ­
szych zami aró w,  które nie powinoy bydź 
wypadkiem wyroku przemocy,  lecz owocem 
doyrzałego i wolnego namysłu wszyskich 
Mocarstw, powołanych do *ktu poiednania i 
zgody.  G dyb y mądrość ludzka z niecierpli* 
wością Publiczności równym krokiem iśdź 
m o g ł a ,  tedyby Kongres w  pierwszych tygo* 
dniach musiał się był  ukończyć.  Teyże  samey 
niecierpliwości trwała  i przeszła w oy n a za 
długo, chociaż od czasu sławnego przystąpie­
nia A u s t r y i  do k o a l i c j i ,  aż  do zdobycia 
P a r y ż a ,  zaledwie ośm miesięcy było  upły* 
nęło, j chociaż w tym krótkim czasu przecią* 
gu dokonano czyny,  które wiecznemu Frze* 
eiwŁikowi sprawiedliwości , palmę niezwy*

cię ioności ,  tudzież owoce dwudziestoletnich 
zwycięztw i imryg wydarły.  Lecz zaledwie 
w miesiącu Listopadzie i Grudniu odwleczono 
na nieiuki czas przeyście za R e n z oaylep* 
szych, powszechoie teraz uznanych p o w o d ó w ;  
zaledwie w pierwszych miesiącach nastałego 
potem roku dwa tygodnie upł yn ęły ,  w  któ­
rych Sprzymierzeni,  z pr zyczyny dzielnego 
o d p o r u ,  na równinach S z a m p a n i i  sztukę 
obrotów swoich ważo ą uczynić musieli, uska* 
rzali się iuz niecierpliwi na opieszałe prowa.  
dzenie w o j n y ,  i zdawało im się,  iż nie do- 
czekaią się końca oneyie.  Ale gdy  rozlecia­
ła  się po jwiecie wiadomość o upadku durne 
ney Cesarskiey stol.icy, nie było  końca rado.  
ś c i ; każdy zagłośny przyganiacz u m i l k ł , i 
wyznał  przynaymniey milcząc ,  że wypadki 
przewyższyły  dayśmielsze oczekiwania.  T o ż  
samo dzieie się teraz z Kongressero E u r o p e j ­
skim. Jakkolwiek mogły bydź takie c h w i le ,  
w których układy onegoż, podobnie iak dzia* 
łaais  woienne nad M a r n a  i S e k w a n ą, nie 
zdawały  się postępować,  przecież wielki cel 
i usiłowania NN. Reprezentantów Europy zo­
staną zawsze też same, a za wa dy  posłużą do 
tego,  iż nowo stawiony teraz gmach psrząd- 
ku i prawey ró w n o w a g i ,  stanie się t lm  mo­
cnie jszym i bczpiecznieyszym od spustoszę* 
nia. Ze  to iest iedyoy niemyloy widok,  do­
wodzi  ta okol iczność,  iż pomimo wszelkiego 
krzyku chciwych nowości  i złego pragnących 
ludzi,  nie widać nigdzie uzbraiań,  Któreby 
przyszłemu bezpieczeństwu naszey części świa­
ta zagrażały.  .Niechay więc  oiecierpliwi po­
skromią ciekawość swoią ,  i tern wesołem 
kontentuią się przekonaniem, że wszystkie 
s ł u s z n e  żądania spełnione zostaną;  gdyż 
dla zbawienia świata ,  sława Xiążąt  i szczę- 
ścieNarodów, połączyły się cierozdzieloie w u« 
chwałach tegoŃay iaśmeyszegoZgromadzenia.*



„ O d  kilku dni przechodzą tędy do 
C z e c h  bataliiony Włoskich pułków narodo­
wych.”

ł

Wiadomości zagraniczne.
W  ł  o c li f .

Gazeto G e n u e ń s k a  pod 31,  Grudnia 
r. z. umieściła następujący w ypis  z listu u= 
rzędowego,  który pisał z  W i e d n i a  Król; 
Angielski Sekretarz Stanu Lord C a s t l e* 
r e a g h do Kawalera D a 1 r y  tn p l e ,  Dowod* 
cy stoiącego w G e n u i Angielskiego woy» 
ska :

„ W ie lk a  staranność, którą ma i mieć 
będzie zawsze Xiażę Rejent o przesz łą  po* 
myślność Genueńczyków,  w ło ż y ła  na mnie 
słodki obowiązek pamiętania na ich dobro 
od pićrwszćy chwi l i ,  w którey oręż AngieU 
ski miał  szczęście bydź  narzędziem oswobo* 
dzenia ich z nieprzyjacielskiego iarzma. Boli 
to więc niemało rooie i wszystkich Ministrów 
Gabinetu Angielskiego , że nie można utrzy« 
mać Genueńczykóm według ich życzenia 0= 
sobnego niepodległego b y l u ,  bez niebezpie­
czeństwa osłabienia przez to przeznaczonego 
dla W ł o c h  eystematu, a zatem bez zachwia­
nia przyszłego bezpieczeństwa onychże. Je­
steś ny  przekonani, iż przez przyjęte prawidła 
postaraliśmy się daleko skuteczoiey o przy­
szłe ich bezpieczeństwo i pomyślność ich 
handlu. Ochocza gotowość  Króla Sardyń- 
skiego,  którego pragnienie zaspokojenia we­
dług możności wszystkich życzeń Genueńezy* 
k ó w ,  przewyższyło w  czasie układów wszel­
kie życzei ia Mocarstw z iednoczonych, może 
bydź dla Kraiu Genueńskiego naypewnieyszą  
rękoy ro ią ,  iż pod tak oycowskim Rządem 
według wyraźnych i l iberalnych zasad *rzą= 
dzeni będą. - W  takich okolicznościach nie 
mogę wątpić ,  że wszystkie stany Ludu Ge* 
oueńskiego poczytaią to postanowienie za 
jdobrodziey s t w o , i że ochoczo do tego stoso* 
weć  się będą,  co. dla i c h,  z dobrem. E u r o -  
p y p oł ą c z o ne j  pomyślności,  za na j dog odn ie j  - 
sze uznanem zostało.”

Zaraz po udzieleniu powyższego urzędo* 
wego pisma (d. 25. Grudnia), z ł o ż y ł  tymcza­
sow y Rząd G e n u e ń s k i  władzę swoią w 
ręce Jenerała D a  I r y  r o p i e ,  i w y d a ł  naza­
jutrz oastępuiące ogłoszenie:

Gubernatorowie i Prokuratorowie N. Rzeczy* 
pospoljtćy Gćnueńskiey

„ D o w i ed zi a w sz y  s ię ,  iż Kongres W i 6-

' d e ń s k i  rozstrzygnął iużMosy O j c z y z n y  na- 
sze> i wcielił ią do Państw N, Króla S » r -  
r i y ń s f c i e g o ,  postanowiwszy  oraz  stale nie 
nadwerężać z iedney strony praw oiezmien* 
nych,  z drogićy strony zaś me przedsiębrać 
środków bez żadnego celu, składamy władzę 
którą nam dało w ręce zaufanie Narodu i 
zezwolenie Mocarstw najznakomitszych.”  

„ W s z y s t k o ,  co Rząd,  którego tarczą iest 
tylko prawo iego i sprawiedliwość,  uczynić 
mógł  dla praw i przywrócenia Ludu swoie- 
go, wszystko to zostało bez odwłoki  użytem. 
Zaświadcza  nam to sumnienie nasze, i wiedzą 
o tern nayodlegleysze Dw ory .  Nie nam więo 
teraz oie pozostaie,  iak tylko Władzóra są* 
d o w y m  tymczasowe sprawowanie  ich urzę* 
dów,  nasLiiącemu nowemu Rządowi starania 
o nowo utworzonem w o js k u  i o zasłużonych 
Urzędnikach kr a io wy c h,  wszystkim nakoniec 
Genueńczykom spokoyność,  iako oaykonieczę 
nieyszą potrzebę każdego Kraiu, naymocoiey  
polecić.”

„ P r z y  odeyściu bierzemy z sobą słodkie 
uczucie wdzięczności dla Jenerała,  kt óry  szedł  
za zwycięztwem aż do ostatecznych grani* 
onegoż,  oraz nieosłabiooą ufność w boskiej* 
Opatrzności,  która Genueńczyków nigdy nie 
opuści.”

W  pałacu rządowym d. 26. Grudnia 
i8»4-

Nazaiutrz w y d a ł  D ow o dc a  Angielski  na* 
stępującą odezwę:

„Potfiewaz Rząd tymczasowy,  mianowa­
ny d. 2Ó. Kwietnia r. z. przez JW.  Lorda 
Williama B e n t i n k a ,  z łożył  władze  sw oi ą  
w ręce tnoić,  przeto pośpieszam oświadczyć 
mu uinieyszćm publicznie, że wszelkie usiło* 
waoia iego dąży ły  do zaprowadzenia dobrey.  
Administracyi i do utwierdzenia szczęścia Ge* 
nueńczyków. Odebrawszy  od Jego Króle w i* 
cowskiey Mości Xięc»a Rejenta W.  B r y t a n i i  
rozkaz, abym według postanowienia Kongres* 
su W i e d e ń s k i e g o ,  na mocy którego pa* 
nowanie U3d Kraism Genueńskim oddane z o* 
stało N. Królowi  S a r d y ó s k i e m u ,  oddał 
Rządy tego Kraiu a i  do zawarcia  ostatecz­
nego traktatu tey W ł a d z y ,  którą rzeczony 
Monarcha do tego wyzoaczy, ,rozkazuię ntoiey- 
szem wszystkim mieszkańcom Kraiu Geuueń* 
skiego,  aby będącym teraz Władzóm adoti5 
nistracyynym,  municypalnym i sądowym by!* 
posłusznymi, póki mi N. Król  S a r d y ń s k i  
dalszey woli  swoićy  , w tyra względzie, nie 
obiawi.  Przekonany iestetn, iż dobry porządek 
i sp okoyność,  które w Narodzie Genueńskin)



przez czat motego pomiędzy ńinj pobytu 
zawsze z podziwienicm widzia łem,  ani Da 
chwilę przerwany nie będzie. Mogę przy tćy 
sposobności przyrzec,  iż tak w skutku p o­
twierdzonych na korzyść iego w traktacie 
odstępuiącytn przywi le iów , które otebawnie 
Ogłoszonemi będą,  iako też przez oycowski  
Rząd ich Króla,  przyszłe szczęście onychże  
na wszelki sposób zabezpieczone zostało.*4

W  G e n u i  d, 27, Grudnia 1814.

(Podpis) J. P. D a l  r y m  p l e ,
D ow odc a woyska Angielskiego 

w Kraiu Genueńskim.

Spodziewano się od tego czasu przyby*  
cia Sardyńskiego Jenerała Kawalera R e v e i ,  
który  odebrał rozkaz obiąć w óot o woyska 
dla  J. K. S a r d y ń s k i ó y  Mości w posiadłość 
miasto t terrytoriium byłey Rzeczv pospolitcy 
G e n u e ń s k i ó y .  —  Spokoyność nigdzie przer­
waną nie była .

Pisma publiczne yawieraią rastępniący 
• list z R z y m u  pod d. 18- Grudnia:

,,Ludzie ,  będący nieprzy iaciołmi publicż. 
nego porządku i pośv. iecaiący wszystko na. 
miętności swoiey,  użyli po powrocie C y t a  S* 
wszelkich podobnych pretextów,  dla capeł* 
nienia więzień wielką liczbą Obywatel i .  T e  

czynności wzbudzi ły  tak wielkie 
. iż się łegodnieyszego sy- 

stematu chwycić  musiano. Nafecniec, duch 
umiarkowania O y c a  S . ,  przemknął t a l i e  i 
poradników cnegoż. Jego Świątobl iwość o- 
świadczył  wyraźnie , iż chce łcgodnie i po 
oycowsku rządzić,  i mianował  pod-prezydent 
cyą  Kardynała Kommissyę * trzech Prałatów 
Audytorów, które po rozstrząśoieniu każdego 
oskarżenia wypuści ła  znowu z więzień mnó­
stwo Obywateli .  Oprócz  tego zatrudniony 
iest Oyctec S. nieustannie łagodzeniem w 
dobry sposób wszystkich sporow w rzeczach 
religiynych, któreby zrządzić mogły rozdwo- 
leoie Kościoła.  Nieraz iuz oświadczył  życzenie,  
aby wszystkie akta wydane przezeń w cza* 
* e iego wygnania,  dopóty dopełniać,  póki ie 
nie odw oł a ,  gdyż w y d a ł  ie z zupełnem prze* 
kenaniem,  a ieżeli czasem musiał  uledz na- 
ciskócsi okoliczności,  tedy zachowuie sobie 
°biawić  to, ponieważ wbrew swoiemu sunsnie- 
Biu na żadną rieez nie z e z w o l i ł .

L u t y  z R z y m u  zapewniają ,  że udało 
się Papieżowi wyiednać łatkę  dla Xtęcia Po* 
koiu (Emanuela G o d o y ) ,  którego wydania  
domagał się terażnieyszy Król H i s z p a ń s k i ,

dowolne 
nieukoctentow aoie

poczytuiący go za rokoszana i zdra ycę,  lecz 
którego Król K a r o l  IV.  i Królowa iego mał­
żonka maią pod swoią opieką. Oyciec S. 
pisał do X. O s t o l o z a ,  Spowiednika Króla 
F e r d y n a n d a  VII. ,  bardzo dobitny l u t  w 
tym interesie. Xiążę Pokoiu ma od swo iey  
małżonki,  urodzoney Infantki Hiszpaóskiey 
có rk ę ,  która ma tytuł  Xiężniczki A 1 k u d y i, 
i w R z y m i e ,  gdzie w  grocie Królewsko* 
Hiszpańskiey Familii  żyie,  bardzo iest szano*

* waną.
Monitor N e a p o l i t a ń s k i  pod d. 2ćgo 

Grudnia zawiera naitępuiący artykuł :  „N ie  
możemy inaczey,  iak ty lko  pochwalać tę sta­
ranność,  którą Ministrowie Angielscy maią 
o Królu S y c y f i y s k i m .  A n g l i i  a zaręczyła 
mu tę Kysjsę t f h , iak zaręczyła Królestwo 
Nenpolitcńskie Królowi J o a c h i m ó w  i ; iest 
to rzecz chwalebna i spraw ied l iwa , źe or a  
obowiązków swoich względem cbudu ćch Mo­
narchów riopełBia. Ależ przy debrze triado* 
mym sposobie myślenia Króla N e a p o l  i- 
t a ń s k i e g o ,  nie .pctrzebuie Król S y c y l i j ­
s k i  ssukać przeciw niemu obtey  pomocy.  
Król  N ea  p o l i t e ń s k i  ośw iadc zy ł ,  >x znay- 
duie się w stanie pokoiu z p ini , iak i 
wszyt t ki emi  Europeyskiemi Mccarstwy. 
w y m ó w ił  ón się z ia dc ego c t w a u r g o  i regu* 
Istnego stnsónku z S y  r y l i  j ą ,  lecz zabronił  
tylko nieregularne z nią związki ,  i ogłosił,  iż 
bandera Sycyltyśka zaraz do portów iego 
przypuszczoną zostanie, skoro t y l l o  banden 
Neapclitańska z naj dzie  wstęp w portach Sy=. 
cyliyskicli.

ze
Nie

S. D m o.

Ostatnie wiadomości z ley w ysp y,  które 
do L  o O d y n u d. 6. Stycznia przez J a m a i # 
kę  n ad es zł y ,  a które Korrespondent Ha n i -  
b u r s k i  w yją ł  z dzienników Angielskich, p o ­
twierdzają, że poselstwo Pana , - SoxeoD La*  
v  a i s s e, którego tymczasowy Rząd w P a t y -  
z u ,  ieszcze przed przebyciem Ludwiką 
XVIII.  mianował  Kommissarzem w  S. D o *  
m i n g o ,  celu swego zupełnie chybiło.  Na* 
czelrik'  Murzy nó w C h r i s t o p h e (Henryk I, 
Król H i i t y) ,  tudzież Naczelnik Mulatów P e *  
t - h i o n  ffctóry U k o Prezydent rządzi mnieyo 
sza częścią w y s p y  S. D o m i n g o )  nie v. ie« 
rżą p r o p c z ' c y ó m  P, L a v a i s s e. Tenże 
pisał do Króla H a i t v  list, w którym się ea* 
stępuiące znayduią w yr a z y:  ,, W traktacie
pokoiu Monarchów Europeysk>ch, postarano 
się o wszystko. Przekonany testem, że JW. 
Pan tak światły rozum i tak szlaclietny o

A_
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m ys ł  posiadasz, iż konlent będziesz,  gdy zo* 
staniesz znakomitym Szłachcicetn i Jenera­
łem pod dawną dynastyą B u r b o n u  i f , 
którą Opatrzność dla zniweczenia wszelkich 
rachub ludzkich, na trooie F r a n c y  i utrzy* 
mała JVV. Pan przeniesiesz zapewne los 
świetnego Sługi  Monarchy F r a n c u z k i e *  
g o ,  nad niebezpieczny los Naczelnika 
zbuntowanych niewolników. Wiesz JW,  
Pan bez wątpienia,  co każdemu wiadomo w 
E u r o p i e ,  chociaż tego nie ogłoszono je­
szcze dyplomatycznie,  iż g łówny artykuł 
z w i ą z k u ,  który Monarchowie Europeyscy 
Królewskiem słowem swoiem zotwierdzil , 
zmierza do ziednoczenia ich siły,  a b y ,  ieżeli 
potrzeba,  zniszczyć wszystkie Rządy,  które 
w skutku rewolucyi Francuzkiey w Europie,  
lub tez w n o wy m świecie utworzonemi żo= 
stały. Masz oprócz tego JW.  Pan wiedzieć, 
ze W.  B r y t a n  i i  a iest środkowym punktem 
i g łówną sprzężyną tego związku,  któremu 
wcześniey lub późnie j  wszystkie inne Mocar­
stwa uledz muszą,  ponieważ każdy Rząd lub 
Naczelnik,  który  się poddać Die zechce,  iako 
zdrayca  i bandyta ukaranym zostanie.“

Król  H a i t y  kazał  ten list udzielić Ka* 
dzie swey jeneralney, która go ze wszystkie* 
roi czynionemi propozycyami  zupełnie ed= 
rzuciła.  Wkrótce potem wyszła  odezwa te* 
goż K r ó la ,  która napisana iestmocniey,  a- 
uiźeli wszystkie inne poprzedzaiące. Nadto 
rozkazał  Król  czynić ż y w o  przygotowania 
woienne, postanowiwszy bronić do upadłego 
swey niepodległości. Me ón 36000 ludzi d o ­
brze wyćwiczonego woyska ; założył  przytem 
kilka twierdz,  mogących przynieść zaszczyt 
naybiegleyszym In t ym i er ó m , między które- 
mi celuie szczególniey cytadella H e n r i ,  ma* 
iąca zawsze osady 3000 ludzi i żywności  na 
dw a  lata. T o ,  na czćm z b yw a  wyspie ,  spro­
wadzane iest z K r ai ó w  Ziedooczoaych Stanów 
północcey  Ameryki.  —  O zamysłach P e *  
t h i o n a  względem F r a n c y  i ,  nic ieszcze 
pewuego nie słychać.

F r a n c y a.
Hrabia N a r b o n n e ,  mianowany Posłem 

Francuzkim przy Dworze  Sycyl iyskim,  w yje ­
chał d. 1. Stycznia z P a r y ż a  do P a l e r -  
m u.

Zamek w P a  u ,  gdzie się H e n r y k  IV.  
urodził ,  ogłosił  Król  za ieden z zamków 
Królewskich.

Wielka  odmiana w naczelnych Władzach 
Lugduńskich, przy htórey z iednóy strony

Gubernator Marszałek A u g e r e a u  ( Xiąłę 
C a s t i g  Ii o n e)gdzieindziey przeniesionym z o ­
sta ł ,  a z drugićy strony Prefekt Hrabia Bo n *  
d y  i Prezydent miasta d’A 1 b o u urzędy swo* 
ie utraci li ,  zaszła nieiaki czas po powrocie 
Hrabiego A r t e z y i  z podróży, którą w połu­
dniowych Departamentach odprawiał.  Za* 
pewniaią powszechnie,  że M o n s i e u r  dora* 
dził  tę odmianę,  do czego pobudził  go nay- 
bardziey Hrabia P r e c y ,  teraźnieyszy na­
czelny Dowodca gwardyi  narodowey L u g -  
d u ń s k i e y .  Podane jpOzmś^te skargi z tey  
przyczyny,  które ieubakte dotychczas żadne* 
go skutku nie miały.  Bardzo często zacho ­
dzą teraz odmiany w osadzeę/iu urzędów w e  
wszystkich Władzach adminiśtracyynych, przez 
co nie ieden Urzędnik przeniesionym b y w a  
tam,  gdzie sobie nie ż yc z y .  T y c z e  się to 
szczególniey urzędów celnych i w pis ow ych ,  
przy cz lm  znaleziono sposobnść ( g d y  wielu 
przeniesionych w ten sposób Urzędników w o ­
lało wziąć swoią d y m i s s r ę ) umieszczenia 
pewnóy l iczby wyższych Urzędników,  którzy 
dawnióy w H o l l a n d y i ,  we  W ł o s z e c h  i 
w B e l  g i i  u m piastowali urzędy. W  ogólno­
ści mają o Urzędoikach zostających bez miey* 
sca takie staranie,  takiego okoliczności do­
zwalają.  Nayw ię ce y  z nich pobiera pó łow f  
pensyi, póki nowe urzędy dane im nie będa 

Marszałek S u c h e t  w y d a ł  po swoiem 
przybyciu do S z t r a s b u r g a  następujący 
rozkaz dzienny:

„ Ż o ł n i e r z e !  Król dał mi zlecenie, a- 
bym w 5tćy d yw izy i  w o y s k o w e y  zastąpił 
mieysce szanownego Xięcia V a  1 m y .  Z ukon­
tentowaniem znayduię się pomiędzy Wami.  
Żołnierze,  którzy  w czasie w o y n y  wszelkie j  
s tawy nabyli,  poświęcą czas pokoiu na to, abjl 
znaiomość sztuki woiennóy, postawę,  karność 
woyskową i honor,  cechuiący FraocuzfeiegO 
żołnierza,  do naj wyż sze go  stopnia posunęli- 
Nigdy los żołnierzy lepiey zabezpieczonym 
me był ;  przez oycowską troskliwość KróD 
wypłaca  się regularnie żołd od 8miu mięsi^ 
cy ,  pensye spoczynkowe przekazane są i  
kassach,  a nawet cześć zaległości zaspokoi*^ 
ną została. Chorzy pielęgnowani są dóbr/-4 
po szpitalach,  a  wyznaczeni od Króla Kom; 
missarze.  Jeździli aż za W i s ł ę  z pieniądzm1 
i odzieżą naprzeciw powracającym jeńców 
naszym. T e  dobrodzie jstwa, które wdzięc^' 
nośe wszędzie rozgłasza,  muszą wzbudz^ 
w  Was z dnia do dnia większą przychylne! 
ku Potomkowi  walecznego J l e n r y k a  1̂ ' 
Możecie r»u ią z e ś ,  powtarzam to, naylepi4/ 
w teu sposób ok a za ć,  gdy przez karność v/o]‘
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sfcowa i dalsze kształcenie s i ę ,  starać się 
będziecie uwieńczyć tę s ław ę,  kte iey  naby* 
liście przez nieśmiertelną odwagę W aszą.“ —* 
W S z t r a s b u r g u  d- 25. Grudnia 1 8 1 4.

Marszałek i  Par  Francy i ,  

Juażą A l b  u f  e r y .

O  pTzyieździe tego Marszałka donoszą 
E S z t r a s b u r g a ,  conastępuie: „ D n i a  wczo* 
rayszego. po" południu ziechal tu Marszałek 
S u c h e t  nowy Gubernator A l z a  c y  i. Wzbro* 
ni l  ón b y ł  sobie wszelkie honory,  co iedoak 
nie przeszkodziło,  i e  podczas wiazdu iego 
dzwoniono tve dzwony i z dział  ną wałach 
strzelano. W y s i a d ł  ón w tuteyszym Królew* 
skina pałacu. Orszak iego iest m a ł y ;  kilku 
umieszczonych przy nim Officerów sztabo* 

Twych, przyiedzie dopiero za dni kilku. Miał  
ón ieszeze dnia wczorajszego długą rozmo* 
wę  z Marszałkiem K e l l e r m a a e m ,  który 
n u  oddał  potćm woysk owe  Wielkorządztwo 
A  I z a c y  i. Marszałek S u c h e t  pochodzi ze 
znakomitej  familii  w R o c h e l l e .  Przezna­
czony b y ł  vv młodości swoiey do stanu ku» 
pieckiego. W o y n a  rewolucyyna p o w o ła ła  
go do oręża. S łu ży ł  ón zaszczytnie w  pie» 
chocie, i posuwał  »ię przez męztwo i światło 
*5 stopnia na stopień; 28my pułk piechoty 
lin iio w ó y  b y ł  korpusem , do którego przez 
kilka lat należał,  póki nakoniec Szefem bry- 
gady,  a  potem pod Dyrehtoryatem Adjutan* 
t e m D c w o d c ą ,  pózniey zaś Jenerałem bryga­
dy mianowanym nie został.  Należał  ó n  c z y n ­
nie do różnych w j p r a w  woiennych od roku 
i792go. W kampanii  roku <799go dzia ła ł  w 
S z w a y c a r y i  pod naczelnem dowódctwem 
M a s s e n y ,  i często o nim chwalebnie wspc* 
minano. T o w a r z y s z y ł  ón potem Wodz ow i  
temu w piórwszych miesiącach roku i8oogO 
do W ł o c h ,  gdzie przez owoczesnego pierw­
szego Konsula tva stopień Jenerała d y w iz y i  
posunięty,  lewem skrzydłem w o y s k a  W ł o ­
skiego dowodził .  Po przełamaniu linii ope­
r ac y jn e j 1 M a s s e n y ,  został  odparty do Ge* 
n u i ,  i musiał się cofnąć ku V a r .  Chwaleb* 
ne jego usiłowania dla dania odsieczy G e- 
n u i ,  znane są z dz ieiów kampanii  roku 
tgoogo. Gdy B o n a p a r t e posunął się z w o y*  
skiem odwodowócn przez górę B e r n h a r d a  
na równiny L  o m b a r d y i, rozpoczął  znow u 
S u c h e t  zaczepne działania od V a r u ;  a 
przez obroty sw o ie ,  które do połącztnia się 
2 B o n a p a r t e m  zmierzały ,  przywiódł  Au* 

- stryackiego naczelnego Jen. M e l a s a  do te* 
go,  że musiał s ię na bitwę pod M a  r e n g o

o d w a ż yć ,  która podówczas los W ł o c h  roz- 
strzygoęła. W  następujących wyprawach wo* 
iennych przeciw A u s t r y i , R o s s y i  i P r  u* 
s ó r n ,  miał S u c h e t  zawsze czynne dowódz­
t wo ,  a położone w nim zaufanie zupełnie u* 
Sprawiedliwie umiał.  Jednakie nayświetoiey- 
szą epoką s ła w y  iego , była bezsprzecznie 
w oy n a Hiszpańska. Gdy A u g e r e a u  i St.
C  y r bili się przez lat kilka w K a t a l o n i i  z 
przemienne® szczęściem, i żadnych znakomi. 
tych postępów uczynić nie mogli,  powierzył  
nakoniec B o n a p a r t e  owoczesnemu Jenera­
łowi dywizyi  S u c h e t  naczelne do w ó d z t w o  
nad woyskiem Francuzkiem w K a t a l o n i i ,  
który potśrn przez dobrze kierowane działa- 
nia uporoą tę Prowincyę orężowi  Francuz* 
kiemu z ho łd ow ał ,  i ważne twierdze L e r y *  
d ę ,  T a r r a g o n ę  i T o r t o z ę  po regularnćm 
oblężeniu opanował .  Wkrótce ,  cała Ar r a «  
g o  ni  i a hołdowała  Zwycięzcy .  Wo ysk o ie* 
go otrzymało potem nazwisko w o y s k a  A r» 
r a g o ń s  k i e g o ,  i przeznaczenie zdobycia 
Królestwa W a l e o c y i .  W y p r a w a  t a ,  r o z ­
poczęta ze światłem i walecznością,  udała 
się pomyślnie pomimo zaciętego odporu. 
S u c h e t  pobił  Hiszpanów na wszystkich 
mieyscach , zdobył  M u r v i e d ro  i inne ie* 
szcze zamki leżące nad morzem środneninem, 
a nakoniec opanował  g łówne miasto W a l en-  
c y ę  i naywiększą część tey Prowincj i.  Za  
te zwycięztwa został  Marszałkiem,  Xięciem 
i otrzymał bogatą dotacyę A l b u f e r y  w  
Królestwie W  a 1 e o c y y  s k i e m. Utrzymał  
ón pomimo ziednoczonych natężeń Anglików 
i  Hiszpanów Prowincyę  tę swoiey Oyczyzoie ,  
i ustąpił z niey dop.ero wtenczas,  gdy głów* 
ae woyska pod Królem J ó z e f e m  -zniewolo- 
nem zostało do opuszczenia H i s z p a n i i ,  i  
do cofnienia się za rzekę B i d a s s o ę ,  a po­
tem za rzekę A d o u r .  Nie poniósł ón nigdy 
klęski ,  Chociaż zwiódł  bardzo wiele potyczek 
i utarczek w H i s z p a n  i i. Prócz tego zalecał 
się szczególniey przez ssvoią surową karność 
w o y s k o w ą ,  przez szanowanie prywatnóy wła» 
sności i przez łagodność,  z iaką się z mie­
szkańcami zdobytych Prowincyi  obchodził.  
Przez .to zasłużył  sobie tak dalece na szacó. 
nek Hiszpanów,  iż teraz ieszeze szanuią pa­
mięć iego w  W a l e n c y i ,  A r r a g o n i i  i 
K a t a l o n i i .  Sam nawet Król F e r d y n a n d  
oświadczył  mu, iż za wielkie przysługi, któ­
re czynił  miestkańcórn , dotacyę swciego 
Kięstwa Albufery zatrzyma.  Po powrocie 
B u r b o n ó w  do F r a n c y  i, mianowany został 
Gubernatorem południowych Departamentów, 
i przebywał  od tego czasu w T u l u z i e ,  Król
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i Xiążęta F r a n c i i z ć y ,  okazywali  mu przy 
każdey sposoDnosc-i szczery szacoaeK. G dy  
go Gubernatorem A l z a c  y i mianowano, przy­
jechał do P a r y ż a ,  gdzie go Dwór z uprze* 
dzaiącą grzecznością p r zy jm ow a ł .  K r ó ! , po­
wierzając mu to dow ódc tw o,  rzekł dv nie* 
go :  „ „ T y l k o  Mężowi, który mz także uczucie 
honoru iak WCP an,  mogę powierzyć g łówny 
klucz Pań tw a moiege.“ “  —  Dziś zrana po* 
w it a ł y  go Władze cywi lne,  a potem przvy* 
m o w a ł  u siebie Jenerałów i wszystkich Offi* 
cerów. Chwalą wielką grzeczność iego. Of= 
łiceróm sztabo wy m tuteyszey gwardyi  nsro* 
Jowey,  powiedział  wiele obowiązuiącego.  Za 
ki lka dni odprawi popis ca łćy  osady i kom­
panii  wyborczych gwardyi  narodowey,  potćm 
zaś obadwa Departament* R e ń s k i e  obicż- 
.dzać, a osobliwie .twierdze oglądać będzie.— . 
Marszałek K e l l e r  m a n n  wyiechał  dzisiay
0 świcie do P a r y ż a .  Osada stała pod bro­
n ią ,  a odgłos dzw onów i huk dział zwiasto* 
Wał w yiazd iego z m iasta.“

N i e m c y . ,

Gazeta B a y r a y t s k a  zawiera następu* 
iący list z S a x o n i i  pod d. 5. S ty czn ia :  
„ D u c h  Ludu w KrólestwieS a sk 1 em obiawia 
się, p o mm o  [obecnych okol iczności ,  z dnia 
do dnia mocnićy za niepodległością S a x o -  
n i i  i za szanowoym Królem ooeyże. W s z y ­
stkie s tany,  starzy i młodzi pragną p o w r o ­
tu iego, 1 przyszło iuż tu i owdzie  .do oie- 
iednpch nieprzyjemnych sporów z tego po­
wodu.  Dzień 2.gci Grudnia, w którym pr zy ­
padła rocznica urodzin Króla F r y d e r y k a  
A u g u s t a ,  obchodzonym b y ł  moiey lub 
wię>ey uroczyście,  w cichości i publ icznie,  
przez dobrodzieystwa i innym sppr.obem. 
Każdy Sas poczytnie to sobie za obozyią<"k
1 punkt honoru, ab y  czci ł  wielce Króla,  któ= 
remu S e x u n i i a  tyle iest winoa.“

„ N .  Kral S a s k i  odb era ciągle z W i e *  
d n i a  naypociesznieysze za pewnienia ,  że 
wkrótce do Kraiu swoiego powróci.  Otacza* 
iący go Mężowie są światli  i poczciwi,  a 
Król oświadczył  głośn-i , że po p o »'rocie 
swoim do S a x o o i i  uczyni za ich pomocą 
wszystko,  co wolności mieszkańców sprzyiać,  
bezpieczeństwo ich powiększyć i pomyślność 
onychże znowu przywrócić może. VV Kon- 
slytucyi ma zayśJż w ie lk a ,  lecz zgodna z 
zamiarem odmiana,  dogadzaiąca duchowi 
czasu, sprawiedliwości  i dobru powszechne* 
mu. Z B t rl i n a odebrano wiadomość, ze c a ­
ła  przytomna tamże Królewsko - Pruska Fa»

mil iia,  obecną była  na uroczystości urodzin 
Króla S a s k i e g o ,  skt ór ey  to okoliczności) 
tudfcież z odebranych w r ó w n y m ż e  czasie in­
nych wiadomości z B e r l i n a  wniosfeuią Sa* 
si, że Król ich pewnym iest odzyskania Kr* 
i u swoiego. S,a. czele .Policyi Saskiey zostai* 
Królewsko - Pruski ta yn y Radca P. B ii 1 o W- 
■—  VV^>a x o n i i  wszystko spokoyne.  Ni*

■ przechodzą żadne woyska,  iak tylko Fran* 
cuzi, którzy z niewoli  Rośsyyskiey  do Oj* 
czyzny swoiey powracaią.  Nie widać ni­
gdzie uzbroień. Woysko S a s k i e ,  ożywio­
ne naylepszym duche m, stoi ieszcze nad 
R e n e in “

Gazeta L i p s k a  zawiera nastę pui ąc j . 
list z S a x o n i i  pod d. 9. Stycznia : „  Udz*ie* 
lam W CPanu niektóre wiadomości o postę-. 
pie P r u s k i e j  Administracyi  w S a x o n i i -  
Nikt. temu nie zaprzeczy,  iż będące złe, tu* 
dzież środki uleczenia go iak najdokładniej  
roztrząsnione bydź  muszą, nim z bezpieczeń­
stwem i skutecznością do popraw przystąpić 
będzie można.  W duchu tćy  zasady zrot* fu 
Pruskie Wielkorządztwo pierwsze kroki df 
dawno pożądane? zb awiennej  reformy są 
dowoictwa Saskiego przez t o ,  iż od naczel* 
ney sądowniczey Władzy  kraiowćy odebra* * 
ło dokładne obiaśnienia względem dotych­
czasowego składu sprawiedl iwbści , trybu 
ąpraw w Jnstaocyach sąd ow ych ,  tudzież 
względem l iczby i mi m i stosónków służby 
wszystkich Urzędników kras owy ch,  urnie* 
szczooych w W ydzia le  sprawiedliwości.  Mó* 
zo* z oewnoJjią przewidzieć, iz krok ten ols 
tego tylko zrobiono, aby  za łożyć posady 

selnich w y p a d k ó w ,  które stosuiąc się de 
ducha ^ruskiego prawodawstwa i do szła- 
chet-, zamiarów Pruskiey Monarchii 1 
zrządzą neydobroczynnieysze skutki dla na* 
szey Ov: - yt oy “

„ R ó w n i e  tez  zasięga Wielkorządzt w o nay* 
dTokładnieysze wiadomości o dobrach rzado* 
wyci i.o zasadach pożytkowania  z  onych,  o wy- 
Sok ości Jochodówonychże,  tudziez aspos >bie, 
iaki.m przy teyi/źuilys/.em gospodarowaniu 
zabezpieczony iest interes k*ss r z ą d o w y c h » 
kultury krai owey i osób prywatnych.  Za­
sięg* także toż Wielkorządztwo dokłada® 
obiiśaieni* o Si^me .{prawach, powinnościach 
i podatkach gruntów włościańskich,  i ia& 
dalece przez us t - wy fcraiowe postarano sif 
o szczęśliwy według możności byt lóy kia4 
sy Poddanych.**

, Wszystkie te obiaśnienia, dążą o-zj* 
wiście do wspieram* powszechnego dobra* 
do uprzątnieaia tego,  co stoi t>« —
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potrzebom i  żądaniom czasu,  •* do przy* 
gotcuansa tego,  co bez szkody tjla og ół u ,  
oraz.,dla szczęścia i uszlachetnienia, każdego 
z osobna,  nową pcsteć otrzymać może, Że 
przytem będzie miany ustawiczny wzgląd 

DB naj śc iś le jszą  sprawiedliwość , 'szanowanie 
•dobrze utwierdzonych praw p r yw a tn y ch ,  i 
dobro powszechne,  można się tego spodzie­
w a ć  z  zaufaniem • po duchu, który Admini­
s tracją  Pruską we wszystkich częściach kie- 
ruie i "zaleca. * Wielkorządztwo m a  także za.  
miar poprawić  poczty i gościńce,  przedeię. 
wziąć  m iej sco w ą r e w i z j ę  lasów i  roztrzą* 
snąć* wszystkie części przychodów i Skarbu 
dla zasiągnienia wiadomości  o stanie i  Ad- 
ministracyi o n e g o i , w celu przedsięwzięcia 
potrzebnych popraw. Zdaio s ię,  iż Radca  
L a v i e r e ,  który przed kilkoma dniami z  
z  D r e z n a  do B e r l i n a  przyjechał,  ma 
b y d ź  nąywręcey czynnym przy  mieyscowćy 
tewi zyi  lasów.44

„Jntaressuiącą także iest rzeczą dowie* 
dzieć się, ile Kommissya ratunkowa S a x o -  
XI1 i miała w  roku  zeszłym dochodu i wy* 
datków.  Otr zym ała  ODa 172,693 talarów 3 
grosze i 7 fe n i k ó w ,  « w y d a ł a  30,311 tala­
rów,  23 grosze i 2 feuiki ;  zostało Jićy się 
więc  do dalszego rozdania 142,381 t a l a r ó w ,  
4 grosze i 5 feników,“

N. Król  W i r t e m b e r s k i  postanowi!
przywrócić znowu w Kraiach swoich Stany ,
i w yd ał  z  tego po w o du  następuiace ogło* 
szenie :

My F r y d e r y k ,  z E o ić y  Łaski  K r ó l  
W i r t e m b e r s k i ,  udzielny Xiążę S z w a b -  
s k 1 1 T  e k s k i &c.  &c.

, ,Od  tćy chwili ,  iak rozkazuiące p o l i t yc z­
ne w y p a d k i  zrządziły wroku igoótym 2rnia= 
nę w Kraiu Naszym, postanowiliśmy sta le ,  
skoro nacisk okoliczności ustanie i s tały 
stan rzeczy nasiąpt, dadź Królestwu Nasze* 
mu stosowną do wewnętrznego i zewnętrzne* 
go położenia iego,  oraz prawom każdego z 
psobna i potrzebom kraiowym dogodną Kon* 
stytuc.yę i stanową Reprezentację.  Dokona* 
nie tego przedsięwzięcia odwlekło się przez 
zy.szła petem wypadki,  które oie doradzały 
za jm o w a ć  się tak ist<.lnćin f-ucdamentalnero 
urządzeniem eałey organizacyi  Królestwa.* '

, ,Odmiana, która zaszła roku upłynioos* 
go w sprawach politycznych,  mogła d o p i e r o  
ubliżyć spełnienie zyczeń,  które oycowskie 
serce Nasze tak bardzo obchodzą,  i byl ibyś-

ie zaraz po żawarciu P a r y z k i e g o  po* 
koiu sł iści ii, gdyby ed Kcugressu W i e d e ń *

s ki  eg  o ,  utworzonego dla doklaćiocge spro­
stowania pąw siec hi egr> pchciu *ie był y  
spodziew ane w  wewnętrznych i aew.t ę tn -  
uych stcsćnkafh Królestwa Naszego o, m;a> 
n y , dla których zdawało się Nam rzeczą 
dogodnieyszą odłożyć wykoDanie tego przed­
sięwzięcia aż do w yp adk ów  owego Kongres* 
su. Tymczasem na naradach,  które się 
względem traktowania ioteressów Niemiec­
kich w W i e d n i u  odbj’ ły  , oświadczyliśmy 
Zgromadzonym tamże Monarchóm stałe Na* 
sze postanowienie i zamiar zaprowadzenia w 
Naszem Królestwie Konstytucyi Sta rów,  G dy  
zaś ostateczne w ypa dk i  tego K c rg r e  -u nie 
tak prędko Dastąpić mogły ,  iakeśmy sobie 
dla owego zamiaru życzyli ,  przeto postano­
wil iśmy nie odwlekać dlużey przeznaczonego 
Ludowi  Naszemu dobrodzieystwa, chcąc przez 
to publicznie ok a za ć ,  iż żadna zewnętrzna 
konieczność,ani też przyięta względem obcych 
powinność,  lecz iedynie mocne rzekcuauie
0 potrzebie przyzwoitey  Konstytucj i  S u  1 o w, 
tudzież te życzeDia Nas powodow ł y ,  abyśmy
1 przez to po i7tu burzliwych latach,, w ktć* 
rych Opatrzność Nas i Państwo Nasze za* 
ch owa ła ,  szczęście Naszego l u d u  dla pr zy ­
szłych pokoleń trwale ugruntowali.44

, ,T y m  końcetu ułożyliśmy f  ndemental* 
ne zarysy Konstytucyi,  maiąc wzgląd na u* 
tworzenie Stanów,  na należący się im udział  
w  prawodawstwie i zezwalaniu na podatki ,  
na prawo ich przełożenia próśb i życzeń 
tronowi ,  tudzież na powszechne i istotne 
prawa i obowiązki  Poddanych , a  oraz mia­
nowaliśmy Koromissyę z Urzędników krato­
w yc h ,  należących do wszystkich klass Naro* 
du, a różniących się urzędami, stanem , sto* 
sónkami urzędowemi,  religiią i posiadaniem 
dóbr,  która to Ecmmtssya zastanawiać się 
ma iak naytroskliwićy nad owerr i  fundameo- 
talneroi zarysami według ich w y s o k ie j  w a ż ­
ności, a potem podadź Nam do zatwierdzeuia 
d oj rz ale  w yp r a co w a ny  projekt reptezenta* 
cvyney  Konstytucj i .

„  Sank cj ono wa na przez Nas Usrawę 
konstyturyyną,  podamy petem st anowej  Re­
prezentacj i ,  którą na dzień 15. Marca b. r. 
zgromadzić tu zamyślamy, oraz każemy ią 
zaprzysiądz i w y k o n y w a ć . 44

, , Sprawia to prawdziwą radość cyców* 
skiernu sercu Naszemu,  iż przez to sj osób 
Nasz myślenia i stełą wolą kochanym i wier­
nym Poddanym Naszym o b t a w i c  nr.y , będąc 
ząpewDtonyrei,  iż w tern rozporządzeń u i u- 
rządzeniu uznaią n a j w y m o w n i e j s z y  ć o wć d  
Naszego o ich trwałe szczęście ciezmordow a*



■ego starania, i że takżfl na przysz łesc ,  swo- 
ią we wszystkich zmianach czasu niezłomną 
wierność i ' przychylność ku Nam i panujące* 
mu Domowi Naszemu, zachowu!ą.“

Dań &c.  w S z t u i g a r d z i e  d. n . .  S t y ­
cznia i S '5 ,

Prawie wsyscy  więksi i mnieysi Xiąię* 
ta N i e m i e c c y  okazali  gotowość z a p r o w a ­
dzenia w Kraisćh swoich Konstytucji  Stanów; 
z. tóm wszystkiem teraźoieysi Monarchowie 
zachawuią sobie oznaczenie sposobu Wzgle. 
dem zgromadzenia tychże S t a n ó w,  t idzteż 
względem przedmiotu ich obrad. (-Wtdwg 
doniesień Gazety H a m b u r s k i e y  maią tak* 
ze i Prusy  otrzymać od Króla swoiego Kom 
stytucyę.)

Z obrschónków z łożonych wżgromadze.  
niu Stanów H a n n o w e r s k  i c h okazuie się, 
iż ogólna summa długów rozmaitych Pro 
wincyi  Hannowerskich wynosi  przeszło 10 
miliionów talarów. P ro wi zy a  roczna czyni 
423,000 talarów. Przed rokiem 1795 ogót- 
ny  dług wynosi ł  okoł o  2 miliiouy- Już 
w roku 1803 przez koszta linii demarkacyy.  
ney i utrzymywanie  woyska Pruskiego w  
roku 1801 powiększył  się do 7 miliionów.

X  i ę s t w  o  W a r s z a w s k i e .

G aze ty  B e r l i ń s k i e  zawieraią następu­
jący  artykuł  z W arszawy pod d. 7. Stycznia: 
j .Kommissya,  utwoTzona przez R o s s y y s k i  
1 P r u s k i  Gibinet  dla rozpoznania oatury 
s u m m  B a j o n s k i ę J i  i obliczenia onychże,  
ukończyła  iuż prace swoie. Zdania Kommis* 
sarzy podane będą w skutku umowy W iedeń­
skiej' z d, 5. Listopada r. z. do bezpośre­
dniego rostrzygnienia obudwóm Monarchom. 
Komtuissarz Pruski P. Z e r b o n i  di S p o s e t *  
t i  wyiedzie z tego powodu z W a r s z a w y  
do W i € d n i a.  -{Gazety W a r s z a w s k i e  do­
chodzące do unia 2igo Stycin ia , nie zawiera­
ią żadnych politycznych u/iadomosci z Xi^stwa. 
Warszawskiego.)

R  o  s s y  a .

Gazety  P e t e r s b u r s k i e  zawieraią na- 
słępmący artykuł  z  Petersburga pod dniem 
16. (28.) Grudnia.-

Dnia 12. t m. obchodzoną tu rocznicę 
tirodzin N. .Imperatora A l e x a n d r a .  Zrana 
b y ł  nader l iczny z ia id  do pałacu z i m o w e ­
go dla słuchania Mszy,  po którey znakomit* 
sze Osoby i Ministrowie zagraniczni składa­
li powinszowanie N. Jmperatorowćy M a ­

r y j ' ,  Matce Wielkiego i Błogosławionego 
Solennizahta. B y ł  potćns wielki obiad u N. 
Jmperatorowćy, a wieczorem naywspaniał '  
szy  bal. Miasto całe było oświecone.

K  u r  y  e r  L i  t e w s k >' donosi pod arty­
kułem z W i l n a  d. 30.-Grudnia ( u .  Stycznia)- 
iż tam stanął  przed dwoma dniami ekwipaz 
z i mo wy ,  na spotkanie pówracaiącey z zagra 
oicy W .  Xiężoćy K a t a r z y n y  P a w ł ó w *  
n e y ,  Xiężcey Oldenburskiey, -

Rozmaite W iadom e ś ć u

Pożar  w pałacu Hrabiego R a z  u ino  w 
s K i e g o  w W i ć d o i u  ( o  którym donieślimj 
w 30110 Nrze Gazety naszey)  wszczął  się z 
rur, przez które sposobem Rossyyskim ogrze­
wane b yw a i ą  mieszkania Panów.  Jedna i  
tych -rur pęftłs., a tego nikt nie dostrzegł 
Mury pałacu s loią ,  ale Wewnątrz wszystko 
się spaliło. Po  południu dopiero ugaszono 
ogień. Uratowano wprawdzie wiele sprzętów 
i innych kosztownych rzeczy ,  lecz te po 
więfeezey części są uszkodzone lub zepsute, a 
tsk zbiór rzeczy kunsztowych i naturalnych,  
kosztuiący miliiony, straconym .został.  O b r a ­
zy,  ryciny,  książki ,  nayprzednieysze sprzęty 
mahoniowe, zwierciadła,  posągi,  wszystko le­
ży pomieszane częścią cale, częścią potłuczo­
ne. Wszystkie półki i szafy  w bibliśotece 1 
najpiękniejszego drzewa mahoniowego stały 
się pastwą płomieni. Do gwałtowności  ognia , 
nie mało się przyczyniło,  iż wszystkie sprzę­
ty  drzewo iane napojone były pokostem,  dla 
zachowania ich od. próchnienia. Hrabia Ra* 
z u m o w s k i  właśnie chciał w tym okazałym 
pałacu wyprawić  festyn,  do którego stoły 
iuz przygotowane b ył y .  W ię c ej  sprzętów 
wyrzucono oknami, niż spuszczono, i dla tego 
wiele kosztowney porcelany potłuczono. Po* 
żar ten potrwożył  całe miasto. S i ko d a  w y ­
nosi 1 1/2 teiliiona Złotych Reńskich. Przy* 
tykaiąca do pałacu szkoła iezdna, naypięk* 
nieysza w W i e d n i u ,  stała się także łupem, 
płomieni. Przy  tyra ogniu wielu ludzi utraci­
ło życie.  Wirtuoz S c h u s t a n z i g  ieszcze nie 
wyszedł  z niebezpieczeństwa.

W roku zeszłym 1814 umarło w W i ć  
d n i a  i na przedmieściach 15,309 o s ó b ,  to 
iest, 5878 mężczyzn, 2979 kobiet, 3644 chłop5 
ców  i 2808 dziewcząt. Pomiędzy zmarłemi> 
41 doszło 90 do 100 lat, ieden miał  101, ie-, 
den i o 2 ,  a dwóch po 103 lat. Urodziło si® 
dzieci 13114,  z tych 500 przysz ło na ś w i 4t 
nieżywych,  —  Zaślubiono par 2148- —  Po5 
równyyvaiąc to 2 rokiem 1813 ,  okazuje się;



4e w r. i 8 i ‘4" uniarłb więcfy  £338,  urodziło 
się' mniey 4§7, a zaślubiło się wiącćy par 175.

Gil d. 1. Listopada r. 1813 do końca 
Października 1S14 spotrzebowaoo w W i e  
d n i u  87,816 w oł ów ;  7413 kr ó w ;  większych 
cieląt 289, « młodych 88,109; skopów 89,765; 
iago*iąt 110,778; wielkich świń 51.821; mniey* 
szych" 19763;  warchlaków 40,039;' prosiąt 
4,8475 ł °*u , 9 >4£7 cetnarów. —  Z napoiów;  
Wina Austryackiego 528,148 wiader; wina 
Węgierskiego 67,006 wiader;  wina zagranic*.* 
cego 250 wiader; piewa 471,947 wiader.  —  
Mąki  i ksszy: białey mąki 428,865 cetnarów; 
śniadey 466,025 cetnarów;  kaszy 8,535 celna* 
r ó w ; chleba 26,031 cetnarów. —  W zbożu: 
pszenicy i żyta 344,642 me ców ;  jęczmienia 
107,963 nieców; owsa 695,698 meców. 
Siana 23,021 fur. — ■■ Słomy,  1,392,166 sno­
p ó w .  —  Drzewa 291,015 sążni: —  Węgli k a ­
miennych 32,550 cetnarów. —  Masła,  443,820 
funtów.  —  Sera,  95,999 funtów.  —  R y b ,  
811,516 funtów. —  Jey; i 8, 94° ,3 23  “ tuk-

~ x x x x x x x x x x x x x x x * x x x x x x x x x x x x x x x x —
/

Zadziwiai^ce skutki magnetyzmu.

{ D o k o ń c z e n i e , ' )

Na zakończenie udzielamy Czj te lnikom 
naszym następuiące uwagi :

Chociaż J u l i i  a ,  rotmawiaiąe  w  zdro* 
w y m  stenie z Baronem S < 1 r o m b e k i e m , 
zawsze używała  wyrazu lVCPan, przecież w e  
śnie magnetycznym nie mówiła nigdy inaczćy 
do niego, iak w  drugićy osobie Ty. {Słowo 
W C P a n ,  rai tylko przez pomyłkę w rew izyi 
tłumaczenia w Nr ze zgim Gazety naszey na 
stronnicy 18 w przedziale pierwszym, wierszu 
6tym od dała, połozondm było.) Jasne w i ­
dzenie J u l i i  we śnie magnetycznym zmniey* 
szało się w tym-stopniu,  ile się sama imeiey* 
szata choroba.

Gdy J u 1 i i a we śnie gadała , b y ł y  lóy 
-psy i koty wielce uiepr«yiemtoeani.• Kiedy 
się z n a j d o w ał a  w  stanie magnetycznym, ket 
ka będąca w domu, miała naówczas do nióy 
osobliwsze przywiązanie,  którego ani przed 
tym stanem, aoi po upłynieuiu onegoż nie 
p okazyw ała .  Nietylko,  źe la kotka  czaste* 
wała  po godzinie,  L p o  k:lka gadz.in na spo« 
soboość wkradoienia się do iey pukoiu,  _a-le 
nawe t ,  gdy J u l i i a  zniego wychodziła ,  tak 
się do iey nóg przytulała,  iak pieski pie­
szczone czynić to z w y k ł y .  Zastanawiało to 
l i m  wiącey,  ile że tę k o lk ę  biciem od po*

koiu J u l i i' odstraszano, lub 2 pobliskości os? 
negoż ią wypędzano.  {Stron, 182,) —  Po- 
Wyzdrowieniu J u l i i  zniknęła także natural*3 
na iey odraza, którą przed swoią słabością; 
i w s a m e y  słabości,  oó psów i ko t ó w  miała. 
{Stron. 161.)

J u l i i  stan magnetyczny zda w ał  s i f  
także rozciągać na to- w s z y s t k o , co i ą : o- 
taczało.  Sztucznie bowiem wprawiała  on a ’ 
często w st ań magnetyczny Barona Sztrora* 
beka i żonę iego, która w y z n a ł a ,  iż ile ras 
zy mierzyła co dla J u l i i ,  co pewną tniaręr 
mieć b ył o  powinno, skoro tylko miara była- 
pełn a,  dostawała w ramie uderzenie iakb-y" 
elektryczne,  i że ile razy J u l i i a  wołała'  
Panią Baronowę Sz-tr o m b e k o w ą ,  ta wie* 
działa to wewnętrznie. (Ten osobliwszy fe* 
nomen trwał d o  końca słabości.V

Chociaż J u l i i  a podczas słabości swos: 
ióy w osobliwszych i zmieniaiący ch zoaydo- 
w a ł a  się położeniach, nie odstąpiły ią ied*" 
nakże nigdy dwa uczucia,  należące do głón*- 
ney przyczyny iey charakteru,  to iest : nay- 
większa skromność i  naywyższa wdzięczność,-

Rozweseleni nadzieją (pisze  Baron' 
S z t r o m b e k  na stronnicy 50) mieliśmy o* 
chotę do żartów.  Pytal iśmy się iey o rze­
czy naturalne, o które słusznie młodych P a ­
nienek p yt ać  się należy;  lecz J u l i i a  odpra­
w i ł a  nas tonera surowym,  a rumieniąc się *• 
gniewu , wskazała nam winne przyzwoitości  
granice.

Jeszcze w ostatnich chwilach swego sta*- 
nu ł o ż y ł a  ta zacna dziewczyna wszelką u- 
silność, czyl iby się i i y  nie udało wynaleźć-  
iakiego pewnego środka na wyleczenie trwa*- 
iącóy słabości Pani Baronowey S z t r o m b e * -  
k o w ć y .  W ogólności oka zy wa ła  J u l i i a -  
podczas słabości swoićy przy k a ż d e y s p o s o b i  
ności będący w  niey mocny popęd wdzię«- 
czności , oraz staranności wynagrodzenia 
swy ch  Opiekunów podaniem śro dkó w,  z 
którychby ze słabości swoiey wyyśdź.-mo*- 
gli< {Stron. 149 i 158-) ■ r i "“•r

Jak dla Badctcća natitry przyiemnemi1 
będą te nauczaiące wiadomości, ,  któreśmy'  
Czytelnikom naszym o tym nader ciekawym 
ważnym fenomenie udzielili, tak też równie 
i dla przyjaciela ludzkości pocieszającą iest'- 
rzeczą dowiedzieć się, iak dobroczynnie w szy *; 
stkie te wewnętrzne rewolucye,  pod któremi'- 
J u l i i a  iiiż się ulegać z d a w a ł a ,  na niey- 
skutkowały.

Ni kt  tego nie uwierzy (pisze Karon- 
S z t r o m b e k  przy końcu dzieła swoiego),- 
kto tylko J u l i i ę . z n a i  p i erwej ,  i  z na - i a . te -
A 3 ;.



/

gar, iak o d  czasu tego wielkiego zdarzenia 
nie do pojęcia znakomite w całey iey istocie 
zasz ły  odmiany.  Jey melancholiia i ićy dzi­
wac zny  humor, którym sobie i drugim była  
nieprzyjemną, zniknęły.  Jest ona tera2 w e ­
selsza,  ao>żeli k i e d y ,  i b łogosławi eodzień* 
nie te 14 dni życ ia  swoiego,- prze* które zu­
pełne zdrowie  swoie odzyskała.

C h a r a k t e r  H i s z p a n ó w ,  *)
Hiszpan ł ą c z y  wschodnią powolność z  

żyw ością  południowych mieszkańców. Z d o l ­
nym iest do  wysokiego stopnia zapału,  unie­
sienia się namiętnościami,  i do wielkiey 
czynności ;  ale przywiązanie  iego do stanu,  
urodzenia,  klimatu i z w y c z a i ó w ,  C2yni go 
spokoynym próżniakiem. Do wyrwania  go 
z  tego pr óżniactwa,  potrzeba zewnętrzney 
zachęty.  D o w o d z ą  tego historya i charakter 
narodowy.  Ztąd okazuie  się t a k ż e ,  dla cze­
go Naród Hiszpański nie b y ł  w  ostatnim wie* 

/ku tćro, do czego w dawnieyszych okol iczno­
ściach z da w ał  się bydź  przeznaczonym,  to 
iest, panować światu. Życie  Hiszpana po* 
doboem iest do zegarka; ieden dzień prze­
chodzi iak drugi. Wszystko ma s w ó y  czasr 
wstaie o  przezhaczoney godzinie i kładzie 
się,, o inney godzinie i a d a ,  i o d b y w a  swoie 
prace. Jest to nieodmienny bieg iego ż yc i a ,  
Prędzey  gwiazdy z b o c z y ły b y  z swóy drogi,  
niżeli ón odstąpiłby swoiego porządku, ieżes 
Ii gwałtem nie iest do tego zmuszony.  T a k  
ży l i  iego oy co w ie ,  tak ży ią  ich wnuki .  Za­
lety godny iest u Hiszpanów zw ycz ay,  iż 
długów nie zaciągaią.  Każd y przestaie na 
tem co ma,  i umie się ograniczać. Zby tek  
nie przymusza go do wymyślnych i sztu­
cznych potrzeb. Z  tego powodu nigdzie nie 
anaydzie  się mniey  kawalerów szczęścia,  
Zaciągatących długi,  i rozrzutników zprofes* 
s y i ,  iako też oszustów, którzy  kosztem spo= 
łeczności zy ią ,  i  w  indy eh Kraiach osobną 
stanowią kiassę. g r o d z o n a  i właściwa su­
mienność i  trzeźwość zachowuje od tego 
Naród.  Zdarzenia pamiętney w o j n y ,  w któ* 
*ą  Naród b y ł  wplątany,  a w którćy  wszela­
k o  d a ł  n a jw ię ks z e  do wo dy  nar odowości ,

/
Rzecz te w yiely  pism a publiczne z  wy* 

dartego niedawno y/ Wisbaden pism a pod  
ty.lułem i Rzut oka na Hiszpanii a , przez 
bawiącego tam. sześć lat  Office*a Nie­
mieckiego, . . .

odwagi  i wytrwałości ,  wystawią  się każde* 
mu, który nie był  ich ocznym świa dk iem ,  
bardzo dla tego Narodu chwalebnemi, i u* 
wiodą go do przesadzonych na przyszłość 
ociekiwań.  Przyczyny tego, więcćy  pozor* 
nego niżeli rzeczywistego odporu,  a po czę= 
ści skutki uwieńczonych usiłowań, które tak 
długo rozstrzygaienie iego losu w st rz y m y ­
w ały  i nie pewnem czyniły,  b y ł y  w ca le  in* 
ne, niżeli zdaleka wystawić  sobie można. 
Panuiący duch Hiszpanów nie iest przedsię* 
biorącym;  walka ich nie była  za nowościa­
m i ,  ale przeciw nim; b y ł a  to walka o u» 
trzymanie Rz ąd u ,  Religii i o b y c z a i ó w ,  do 
których p r z y w i ę z y w a ł y  ich długo spokoy- 
ność i nawykoienie. Spokcyne i ograniczone 
życie,  pozostanie na stopniu pploru,  na ia- 
kirn się z n a y d u i ą , iest iedynem ich ż y c z e ­
niem. Ostatnie wstrząśnienia zo st a wi ły  
wprawdzie  nie ieden ślad dobrego i z łe g o ,  
z którego należałoby temu Narodowi k or z y ­
stać;  lecz trudno, zeby się na niewdzięcznóy 
ziemi przy ję ły  i owoc w yd ały .  Hiszpan 
ma z w y c z a y  mówić  zszedłszy się z drugim;  
C i e s z ę s i ę ,  i ż  n i e  s p o t k a ł a  c i ę  ż a ­
d n a  n o w o ś ć .  Prosty ten wyraz  ozoacza r 
iż Hiszpsni nie są przyiaciołmi nowości , i  
że owszem zakładają Szczęśliwość i ukonten­
towanie w nieodmiennym sposobie życia  i 
bytu. Na zimno bardzo są czułymi. W  zis 
innych dniach wychodzą troskliwie na miey* 
sca, gdzie słońce pr zyświeca  i obracaią się 
do iego promieni.  Iiiedy Hiszpan chce po» 
wiedzieć:  J e s t e m  W  P a  n u  b a r d z o  o b o ­
w i ą z a n y ,  używ a w y r a z u :  Ż y i  t y s i ą c  
l a t ' .  —  Mieszkańcy M a n c h y ,  których i- 
niie C e r  w a n t  es  nieśmiertelnem swoiear  
dziełem uwieczni ł,  nie zdaią się z tego pysz­
nić. Właściwie  Autor ten miał z po w od u  
złego się z nim obeyścia w rednem mieyscu,  
którego nie wymienia,  ale n a z y w a ł o  sie A  r» 
g a m a s i l l a  d e l  A l b a ,  obrać to  roieysce 
dla Bohatyra  swoiego romansu i na^wać 
M a n h e g o ,  c o  oznacza M a n c h ę .  W T o *  
b o s o ,  w inieyscu urodzenia i mieszkania 
D u l c y n e i ,  miał  ktoś, wspominaiąc miesz­
kańcom o tey  kobiecie,  rozumieiąc,  że im 
pochlebi, kiiem od nich dostać. Z tem wszy*  
stkióm, z naywiększą  chęcią p o ka z yw a no  
w o y s k ó m  Francozkim starą s j a y n i ę , która  
-miała bydź  niegdyś pałacem o w ć y  Du.1* 
c y  n e i .


